
Nr. 6 2. [ Hależytait p»cztiwj rjftrnipgipwii lw ó w , sobota 16 marca 1923. Rok VI.

ORGAN POLSKIEJ PARTJf SOCJALISTYCZNEJ

CENA PRENUMERATY.
We Lwowie miesięcznie 11.800 IŁ 
z dostawą do domu Mk.,tta
prowincji 12.iiU0.Mk., ta  granicą

16. ,-jc Mk,
Cena pojedynczego egzemplaraa 

na całym obszarze Polski.

5 0 0  M k .
Redakcja i Administracja 

Lwów, Sykstuska I. 21.
Tel. Nr. U .

NAKŁ.. H C .  3FC Ł C Z IE L C Z E G O  T O W . W  O. CZEK P. K. O. Nr. 14 ..170. REDAKTOR NACZ.: A U T U *  t f u r t ó l I i H i l .

Uznanie w sch o d n ich  g ra n ic  Polski.
N o m in a ln a  fo r m u ła  u c h w a ł y  R a d y  a m b a s a d o r ó w .

i WARSZAWA, 15. III. (AW). Wiadomości 
pddane przez dzisiejszą prasę pozwalają od- 
tw^r--'ć następujący obraz ostatnich wypadków 
paryskich:

Decyzja Rady ambasadorów w sprawie 
uznania granic wschodnich Polski zapad At 
14. b. ht. w poISiAJiifa Już przed tym 'dniem 
doszły do Paryża wiadomości o przemówieniu 
prez. Sikorskiego w sejmcu i o (pjuiarze wyjazdu 
min. Skrzyńskiego do Paryża. Wiadomości te 
spowodowały szybsze tempo obrad i przyczyniły 
się do przyspieszenia decyzji Rady ambasado­
rów. Oficjalne podpisanie protokołów przez Za­
mojskiego, Poincarego i przedstawicie^ wielkich 
mocarstw nastąpi 15. bm. w gmachu m inister­
stw a spraw zagr. w Paryżu. Również 15. bm 
ogłoszony m a być szczegółowy tekst decyzji, 
a  16. bm- pojawi się urzędowy komunikat w fej 
uprawie.,

Niezależnie od tego na zasadzie posiada­
nych informacji można stwierdzić, że decyzja 
Rady ambasadorów w sprawie granic wschod­
nich Polski rozwiązana została w sposób dla nas 
pomyślny.. Ustalenie granicy polsko-rosyjskiej 
faktycznie oparte jest na  traktacie ryskim, no­
minalnie przyjęto formułę następującą:

Mocarstwa uznają między Polską a Rosją 
taką granicę, jaką wyznaczyła faktycznie polsko- 
rosyjska komisja delimitacyjna. Szczegółowy 
przebieg tej granicy został opisany w protokó­
łach komisji granicznej polsko-rosyjskiej z dnia

łona została wad ług u ch wały Ligi Na rodó w o 
rozgraniczeniu pasd. neutralnego z dnia 3. lutego 
b, r. Nie przesądza to jednak o przyjęciu po­
prawek granicznych, zaproponowanych przez 
rząd połaci.

KWESTJA MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 
rozstrzygnięta, została przyznaniem suweren­
ności Polsce. Odnośny ustęp brzmi:

„Wobec zdecydowania przez Polskę przyzna 
nia Małopolsce Wschodniej swobód autonomicz­
nych, uwzględniających odrębność etnograficz­
n ą  kiraju i wobec tego, że polska, zaw arła z mo­
carstwami traktat o  mniejszościach narodowych, 
mocarstwa to uznają suwę/euneść Polski w Ga­
licji V. schodnio j ,  a  Polska przyjmuje na siebie 
Zobowiązania gospodarcze przez traktat W St. 
Germain przewidziane, a; podziału długów 
austro  - węgierskich dotyczące".

W zwiągku z tyirn ustępem  „Gazeta W arsz.“ 
pisze, że wobec tego aktualną stanie się sprawa 
ratyfikacji traktatu w S. Germain, dotychczas 
przeż sejm  polski nie ratyfikowanego. Zobo­
wiązania ciążące na Polsce z powodu traktatu 
w S. Germain polegają głównie na obowiązku 
spłaty części długów b. monarchji austro - wę­
gierskiej. Za długi wojenne Polska oczywiście 
nie odpowiada, odpowiedzialną jest • natomiast 
za długi przedwojenne, które zostały podzielone 
między państwa sukcesyjne. Z tego podziału 
na Polskę przypadło 13‘07 proc. z ogólnej sumy

23. listopada 1922. Granica polsko-litewska usla. ( długów.

U r o c z y s t e  p o s ie d z e n ie  s e jm u
WARSZAWA, 15. III. (AW). Dnia 16. b m .' państw sprzymierzonych, zasiadający w Radzie 

dla uczczenia historycznej chwili uznania przez am basadorów. W nadchodzącą niedzielę pro* 
państwa sprzymierzone wschodnich granic Pol- jektowane są  w całem państwie uroczyste ob- 
sdri odbędzie się uroczyste posiedzenie sejmu, j  chody, urządzone przez organizacje społeczne, 
na  którem Sikorski i Rataj wygłoszą dłuższe celem uczczenia tak doniosłego momentu w 
przemówienie. Na posiedzeniu obecny będzie życiu Polski, 
prezydent, Wojciechowski, oraz przedstawiciele j r*" «'• j

P o d z ię k o w a n ie  d la  F r a n c j i .
PARYŻ, 15. III. (Pat). Podczas wywiadu wie Polski. Poliska — oświadczył m inister — 

udzielonego przedstawicielowi „Petit Parisien", będzie pracowała teraz nad swoją reorganizacją 
m inister Skrzyński podkreślił historyczną do- ekonomiczną i finansową. Polska dąży do tego, 
nioslość decyzji konferencji ambasadorów, oraz aby żyć w spokoju ze wszystkimi swoimi są- 
z&znaczył, że podziękował w imieniu Polski siadami, oraz aby utrwalić podstawy traktatu 
Poincaremu i Millerandowi za pomoc, jakiej' pokojowego, 
użyczyli zdecydowanem wystąpieniem w spra- i

B io s y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j -
PARYŻ, 15. III. (Pat). Havas. Zaintereso­

wanie . z jakiem, prasa francuska i angielska 
śledziła przebieg konferencji ambasadorów w 
sprawie granic Polski wskazuje na to, żo uzna-

i Rada naczelna PPS.
| Dnia 10. i 11. marca obradowała Rada N a­

czelna P. P. S.
Przewodniczyli kolejno to w. Daszyńsko i Za­

remba. Sekretarzował tow. UUużak Protokołował 
tow. Karpiński.

i Obrady zagaił tow. Daszyński, ptoczem tow. 
| Bsrltekf wygłosił referat o sytuacji politycznej t 
parlamentarnej, oraz taktyce P. P. S.

O sprawach Międzynarodówki socjalistycz 
nej, której kongres ma się odbyć w: Hamburgi;, 
referow ał tow .. NiedzthŁowsk!.

Tbw. Paż-Jt zdał sprawę z sytuacji W >  
wjzacji partji. , ' ■

Po wyczerpującej dyskusji, przyjęto nastę­
pujące- uchwały:

„Rada Naczelna P. P. S. przyjmuje o 
sprawozdanie polityczno- organizacyjne C. ii. 
W. do zatwierdzającej wiadomości, 'ośśHs. 
cza, że popiera , 1 całkowicie stanowi su, >
P. P. S. wobec rządu gen. Sikorskiego, /  
zrskzeżonlem że rząd poczyni stanowcze z. 
rządzenia w' kierunku walki z drożyzną, bez­
robociem i pm cszącą się reakcją w  admini 
stracji, sądownictwie i szkole, — na po­
lu wprowadzania w życie Konstytucji, — 
sanami stosunków gospodarczo- skarbowych, 
— zapoczątkuje ustawy uwzględniające po­
trzeby klasy robotniczej, w szczególności tt- 
stawy ube. pieczeniowe, zwłaszcza na wyp?. 
dek bezrobocia.

Rada Naczelna W poczuciu wyjątkowo cięż­
kiego położenia klasy robotniczej, wzywa o 
gół towarzyszy do wytężonej pracy organu 
zacyjno- agitacyjnej, umożliwiającej parli, 
przetrwanie ciężkiego momentu i pozwala­
jącej klasie robotniczej osiągnięcie pomyśl­
nych warunków rozwoju i walki o wyzwolę 
nie"

„Rada Naczelna przyjmuje do zatwierdza­
jącej wiadomości decyzję C. K. W. w myśl 
której P. P. S. weźmie udział w Międzyna 
rodowym Kongresie socjalistycznym w Ham­
burgu, i we wszelkich pracach przygotowaw ­
czych, mających na celu odbudowę Między- 
nairodówki socjalistyczne] / 1

ambasadorów. „Matin." zaznacza, Se decyzja 
była nieodzowną nietylko dla utrwalenia pokoju, 
lecz również dla pomyślnego rozwoju Popiki. 
„Eclairc" pisze, że Rada am baialorów  doko- 

nie tych granic jest traktowane jako zagadnienie nała  dzieła, które jej przynosi zaszczyt. „Le
polityczne pierwszorzędnej wagi-

»
PARYŻ, 15. III. (Pat). Dzienniki paryskie 

a  wie lidem zadowoleniem przyjęły decyzję Rady

Journal1' rad z i. Polsce, aby bacznie śledziła za 
podszeptami, jakie wychodziły z L itw # i ,U krainy

Referat o  sytuacji gospodarczej kraju i >> 
drożyźnie wygłosił tow. Diamond1. Po dyskusji 
przyjęto nest. wnioski:

„Rada Naczelna oświadczą, że P. P. S. 
poprze program stanowczej walki z droży 
mą,, postawiony w sejmie przez Z. P. F\ 
S. wSLelkinii rorporządzalnymi środkami.

Rada Naczelna wzywa wszystkie organi­
zacje partyjne, by w porozumieniu ze “Związ­
kami zawodowymi wszczęły akcję, zmierza­
jącą do iwi ksaeiiia zarobków, a zwłaszcza, 
by w swoich żądaniach podwyżek zarobko­
wych energicznie broniły zasady, uwzględnia* 
jęcej sfc-Ję wzrostu drożyzny, według wy­
kazu Głównego Urzędu Statystycznego, 

j Rada Naczelna wzywa wszystkie organ--
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zacje partyjne, by rozpoczęły energiczną kam* 
panie agitacyjną na zgromadzeni ach, w  pra- 

W ,celu wykazania szerokim masoni 
Społeczeństwa, jakie są  prawdziwe przyczy­
ny drożyzny, jakie skuteczne środki dla jej 
usunięcia i jakie grupy społeczne i politycz­
ne ponoszą za nią pełną odpowiedzialność".

—»♦«—
„ZwiażywSzy, że robotnicze stowarzysze­

nia spożywcze, są  jedyną instytucją, umożli­
wiającą klasie pracującej zakup towarów 
pierwszej potrzeby po cenach przystępnych, 
że wyłączają paskarskich pośredników i 
sklepikarzy, a tietmsanneam przeprowadzają sku­
teczną walkę ze spekulacją żywnościową.

Rada Naczelna wzywa ogół towarzyszy, 
do masoweego wstępowania kto Robotniczych 
Kooperatyw Spożywuszycftf i do ich zakładania 
iwie \?!5zystłddi środowiskach pracy.

Rada Naczelna poleca C. K. W. porozumieć 
się ze Związkiem Rob. Stów. Spoż. w spra­
wne wspótoego przeprowadzania w całym 
kraju, szerokiej propagandy za wstępowaniem 
robotnikowi do klasowych kooperatyw, spo­
żywczych.

Rada Naczelna wzywa kooperatywy robo­
tnicze, ażeby w: porozumieniu z rządem, po­
czyniły kroki, celem natychmiastowego uja­

wnienia Dutków rządowej akcji drożyźnia- 
nej.

Wobec tego, że stronnictwa chópskie w 
Sejmie, stojąc w! obronie paskujących chło­
pów, Szkodzą interesom konsumentów ma­
łorolnych i bezrolnych, wzywa się władze 
partyjne,, ażeby za pośrednictwem wszyst­
kich organizacji partyjnych, jak rówhież Zw. 
Za w . Rob. Roln. zwoływano wiece demasku­
jące stanowiska zwolenników pyska i wy­
gładzania mas".

Do punktu Kongres Partji, powzięto nastę­
pującą uchwałę:

„Termin Kongresu wyznacza się na w tzc-  
isień r. b. Kongres odbędzie się W: Krakowie".

Do punktu:: 1-iszy Maj, przyjęto następują|- 
cy w n ió s ł:

„Rada Naczelna pofeoa C. K. W , i wiszyst:- 
kim organizacjom partyjnym, by zawczasu 
rozpoczęły przygotowania do obchodu ma­
jowego. •

Święto 1-łSBlo Majowe, P. P. S. będzie 
organizowała samodzielnie w  ścisłom poro­
zumieniu ze Związkiem zawodowym. Wspól­
ne obchody ż komunistami są zabronione".

Z  S E J M U .
U s t a n a  o  z a s i ł k a c h  w o js k o w y c h * —  0  lik w id a c ję  m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h

w  6 . z a b o r z e  p r u s k im .
WARSZAWA, 15. III. (Rat). Na Aasfejszero 

posiedzeniu sejmu pos. Jaworowski w imieniu 
komisji wojskowej referował projekt ustawy

0  ZASIŁKACH WOJSKOWYCH.
Zaeiłteifc płatny jest, tygodniowo z góry. 

Obowiązek wypłacania zasiłku rodzinom sta- 
Jydći robotników! i pracowników, którzy w chwili 
powOłania utrzym ują się z pracy najemnej c ią­
ży na pracodawfcy, a  w wypadkach gdyby praco- 
diawća udowodnił, że nie jest w możności wypła­
cania zasiłku na  skarbie państwa. Ustawa: obo­
wiązuje 3o dnia 31. grudnia r. if. Zasiłek przy­
sługuje żonie (także separowanej), dzieciom 
ślubnym i nieślubnym, nieletniemu rodzeństwu, 
(dziadkowi i babce). Prawo to przysługuje tym, 
Bsobóm tylko wtedy, gdy by t ich był zależny od 
pracy powołanego na ćwiczenia. Prawo to mają 
dzieci do 16 roku życia, a  gdy dzieci uczęszczają 
do sżkól do 24 roku.

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.
- Wniosek komisji spraw zagr.
W: SPRAWIE KOLONISTÓW NIEMIECKICH

w b. zaborze pruskim, referował pos. Dafaski 
/P . S. L.). Działalność pruskiej komisji koloni- 
aacyjnej pozostanie po wszystkie wieki hańbą, 
kultury pruskiej. Na ziemiach polskich osadzono 
21.574 osadników, którzy byli organem rządu 
pruskiego tej dzielnicy. Rząd polski ma. pełne 
prawo pozbawienia się wrogich i sztucznie na 
ziemiach polskich zaszczepionych żywiołów. 
Dnia 14. łipca 1920 r. wydana została ustaw a o 
przejęciu ziem dzierżawionych przez Nieriiców 
na rzecz skarbu polskiego. Rząd niemiecki wy­
toczył sprawę przed Radę Ambasadorów! i Ligę 
Na,rodów. Sprawa ta należy wyłącznie do rzą­
du polskiego. Rząd przejmuje osady, których 
hipotecznym właścicielem w dniu 11 . listopada 
1918 r. by ł fiskus pruski. Takich było 3.518. P ra­
wa fiskusa pruskiego przeszły na  rząd polski., 
Rfeoda Ligi postanowiła odnieść się do między-

narodowego trybunału, którego sesja odbędzie 
się w czerwcu b. r. Rząd polski nie może utrw a­
lać na swoich ziemiach wysiłków germanizacyj- 
nyćh, któro wprowadził rząd pruski dla zgnie­
cenia żywiołu polskiego, Nikt, nie może wymagać 
od rządu i narodu polskiego sankcji zbrodni 
dziejowej. (Brawa). Pozostawienie na ziemiach 
polskich Kolonistów niemieckich, świadczy o 
nąsaej tolerancji. Nasze gkanice zachodnie będą 
bezpieczne wówczas dopiero, gdy miejsce kolo­
nistów niemieckich zajmą polscy chłopi, którzy 
dziś zmuszeni są  emigrować do Ameryki, bo 
eksport łudzi jest dziś największym naszym eks­
portem. . '

Komisja spraw zagr. uchwaliła jednomyślnie 
z wyjątkiem 2 głosów wniosek następujący: 
Wobec wysunięcia sprawy kolonistów niemiec­
kich, w Wielkopolscy i na PtimOrźu, prżed fo­
rum Ligi Narodów' sejm stwierdza, że Polska od 
praw zagwarantowanych jej traktatem wersal­
skim nie odstąpi, wobec czego sejm wzywa 
Rząd aby bez zwłoki korzystał z praw przy­
sługujących Pófecó na mocy traktatu wersalskie­
go w sto su n k u  dó kolonistów niemieckich. W 
dyskusji przemawiali pp. Szebeko, Naumann 
(imieniem Niemców), Korfanty, Popiefi1 i Stroń ski.

W  głosowaniu przyjęto wniosek komisji i 
rezolucję—pr-Popiela domagającą się by rząd 
do 4 tygodni przedstawi! sprawozdanie z zarzą­
dzeń odnośnie dfo akwitfacji majątków niemiec­
kich w b. zaborze pruskim.

Kluby ZLN„ Ch. d. i Chrz. NSP .wniosły 
wniosek nagły w sprawie zmiany metody walki 
z drożyznąi bezrocociem. Uzasadnienie Wnio- 
siku nastąpi na  posiedzeniu sobotniem.

Następne posiedzenie jutro, o godz. 3-ciei 
popołudniu. ^

Pozatem przewidziane jest posiedzenie w 
sobotę, dla aaktw ienia  ważniejszych u stew
budżetowych.

-  *
30. MARCA -  WYPŁATA PENSJI.
WARSZAWA, 15. III. (Pat). „Ekspress po­

ranny" donosi, że ministerstwo skarbu wysto­
sowało do wszystkich ministerstw okólnik, że 
że względu na święta Wielkanocne wypłata po­
borów urzędnikom, i funkcjonariuszom, państwo­

wym nastąpić ma 30. marca. Ponieważ dzień 
ten przypada na wielki piątek organizacja kole­
jarzy i organizacja urzędników wysiała dele­
gację do mm. skarbu, która ma prosić o wypłatę 
poborów w dniu 24. hm.

,W S P R A W I E  ROZRUCHÓW 11. GRUDNIA.
WARSZAWA, 15. III. (Pat). N a posiedzeniu 

komisji administracyjnej pos. Popiół (NPR) wy­
raził zdziwienie, że prawica broni urzędników, 
pociągniętych do odpowiedzialności w związ­
ku z zajściami. Pos. Thugutt zaznaczył, że ko­
m isja nieprzebnie traci czas wskutek tego, że 
do dyskusji wciąga się pierwiastki wybitnie po­
lityczne. Polska jest w takiem położeniu, że 
należy wszystkiego unikać, co zaognia stosunki 
wewnętrzne. *

Pos. Pragęr (PPS) zgłosił rezolucję, wedhtg 
której Sejm wzywa rząd 1) do przedłożenia 
sprawozdania z poczynionych zarządzeń, ce%ii 
usunięcia z administracji państwowej i służby 
bezpieczeństwa publicznego jednostek, które 
wykazały nieudolność w czasie zajść 11. grud­
nia, 2) do ujawnienia ostatecznych wyników 
śledztwa przeciw urzędnikom winnym przekro­
czenia służbowych obowiązków. Rezolucję więk­
szością głosów przyjęto.

1 MILJARD MAREK DLA MAGISTRATU WAR­
SZAWSKIEGO-

WARSZAWA, 15. III. (Pat). „Przegląd wie- 
czomy" donosi, że m agistrat otrzym ał dziś z  
ministerstwo skarbu 1 m iljard marek, co pozwo­
liło na rozpoczęcie wypłat wynagrodzeń robot­
ników miejskich. Wobec tego robotnicy miejscy 
pracy nie przestaną.

JN U M ERU S C LA U SIJS" '
WARSZAWA, 15. III. (Teł. wł.). wydzla! 

filozoficzny tutejszego uniwersytetu większością 
głosów oświadczył się przeciw „nUmeruś 
clausus".

P R O G R A M
P O R A N K U  3 0 - I e c i a  P .  P .  S .

W niedzielę 18. marca 1923 o godz. 10 rano 
w sali „Gwiazdy" przy ul. Franciszkańskiej
1; Chór drukarzy odśpiew a: , Marsz Socjalnych demo 

kratów ", „M iędzynarodówkę" i Jdarsyijankę*.
2. Słowo wstępne wypowie wiccprez. tern. O birek Jnljan,
3. Odczyt „Z historji walk 1’. P. S., o wyzwolenie pro­

letariatu" wygłosi poseł tow H, Diamand.
4. „Pieśni i arje* odśpiewają pp. Lubicz i H. Lipow 

ska, artystk i opery lwowskiej.
5. Produkcji na skrzypcach odegra p. L. S triks, a rt 

skrzypek.
8. Deklamacje: „Czego chcą oni*. Sieroszewskiego, r e ­

cytować będzie p. F. Frąezkowski, dyr. szk. dram . 
7. Wyjątki, z opery „Hugenoci" Meyerbera i „Dwaj 

grenadierzy4 Schulmana, odśpiewa p. H. H om er 
art. opery lwowskiej. ’

Akompaniament łaskawie objęli pianiści p. p. 
inż. Ai:enbc:g i B.lewlcz.

WSTĘP NA PORANEK OD OSOBY 500 Mp.

W niedzielę 18. marca b. r. punktualnie 
o godz- 7 mej wieczór w tej samej sali

odbędzie się \  '

Uroczyste Przedstawienie 
„Robotniczy Zespół Amatorów11

z współudziałem
„Chóru Drukarzy Lwu akich

ocegra ,

Ł O K i k U T
dramat w 5 aktach J. Zielińskiego.

Wstęp na przedstawienie od osoby po: 1500 
1 60, 1000 i 800 Mkp.

BHety na Poranek i przedstawienie wcześniej 
nabyć można w Księgarni Ludowej prżv abcy 

Szajnochy 2.
W dnia zaś odbycia się Poranka i przedstawie­

nia przy kasie.



Nr 62 „DZIENNIK LUDOWY" 3

w zniesieniu angielskiej soboty (6 godz. pracy 
w Sobotę) w górnictwie!... 
posła Chełmońskiego:
OGRANICZENIE POŚREDNICTWA, -  WSPÓŁ- 

PRACA SPÓŁDZIELNI I SAMORZĄDÓW.
Gdy mowa o doraźnych środkach w walce z 

drożyzną, nie można pominąć sprawy pośrednic­
twa. Czem dłuższy proces pośrednictwa, czem 
więcej rąk dotyka się towaru wr drodke od pro­
ducenta do spożywcy, tern bardziej towar ten 
drożeje. Przeciwstawna się temu wielka idea go­
spodarcza spółdzielczości.

Podkomisja referentów opracowała cały sze­
reg wniosków, zmierzających do ograniczenia po­
średnictwa. Szczególnie wobec wyraźnej tenden-

Sejm a drożyzna.
Istniejące zrpnsy nie pokrywają całkowicie1 poseł chadedko- kapitalistyczny z Zagłębia wy- 

zapofcrzebowania, wbrew opinii posła Gościckie-; powiedział wielką mowę w obronie baronów wrę­
go z „Chjeny". Produkcja nasza wynosi w tym i glowych, a środek na zniżkę cen węgla, znalazł... 
noku zaledwie 183 kg. zboża na głowę, gdy przed 
Wojną konsumowano średnio 225 kg. na głowę.
Tiak więc isunJejj® brak artykułów żywności, a 
oo za tem idzie, dążenie clb spekulowania zbo­
żem przez magazynowanie go i ukrywanie przsd 
(Spożywcami, by podnieść jego cenę. Nadzieje wy­
wozowe dążność tę Wzmacniają znacznie.

Koniecznością w1 takim stanie rzeczy jest 
przeprowadzenie walki z magazynowaniem pro­
duktów.

Rzeczoznawcy i instytucje zainteresowane 
Utwierdzają istnienie kolosalnych zbożowych ma­
gazynów spekulacyjnych. Na zjeździe Związku 
miast stwierdzono n. p. iż w  tikolicy Grudzią­
dza istnieją całe sterty niemłóconego zboża, z 
fctórem właściciele czekają na „lepsze czasy".
Poseł Baranowski z własnej obserwacji komuni­
kował na komisji drożyźnianej, iż w Sieradzkiem 
syndykaty rolnicze posiadają wielkie zapasy zbóż 
a w Wieluniu istnieje ogromny magazyn pełny 
zboża. Tymczasem na giełdzie zbożowej doko­
nywa się tylko fikcyjnych operacji. Giełda zbo­
żowa w1 Poznaniu i Warszawie robi obroty kil­
koma tylko wagonami. Służą one jedynie za punkt, 
dla wyznaczania cen codzień wyższych, 
wi którym zbierają się pośrednicy i wytwórcy 

W  takiej sytuacji nie można uczynić kroku 
wJ walce z drożyzną, jeśli się nie sięgnie po te 
magazyny zbożowe. 1 I ! [ !

Projekt rozporządzenia, zmierzającego w tym 
kierunku, leży od g rid .in  zeszłego roku scho­
wany przez min. rolnictwji i min. przemysłu. Ko­
misja sejmowła dla wałki z drożyzną przyjęła 
bez specjalnych sprzeciwów wniosek brzmiący:

„Wzywa się rząd do wykorzystania upra- 
iwhień, wynikających z art. 2. ustawy z dn.
5. sierpnia 1922 r. na całym terenie Rzeczypo­
spolitej, w szczególności w  kierunku wyda­
nia rozporządzeń w1 zakresie magazynowa­
nia i ujawniania zapasów artykułów pow­
szechnego użytku, dokonywanych w celach 
spekulacji i podbijania cen".
Ale ujawnianie magazynów niewiele pomoże

ej i przemysłu do posługiwania się prywatnymi 
pośrednikami i podobnej tendancji kierowników 
przedsiębiorstw państwowych — nabierają du­
żego znaczenia przyjęte przez komisję rezolu­
cje, wzywające rząd do wpływania na przemysł 
w kierunku rozdziału jego produktów w pierw­
szym rzędzie jwzfc spółdzielnie, samorządy i o r­
ganizacje rolników, oraz uwzględniania przy roz­
dziale art. monopolowych tych samych organiza­
cji konsumentów".

Ale organizacje te nie spełnią swych zada* 
zbliżenia towaru do spożywcy, jeśli nie dtrzy- 
mają odpowiedniej pomocy kredytowej, choćby 
W tym stepniu, w jakim otrzymuje ją prywatny 
przemysł i handel. Komisja uznała słuszność tego 
stanowiska i mimo opozycji przedstawicieli kup­
ców uchwaliła pomoc kredytową dia tych organi­
zacji.

W  tem streszczają się wyniki dotychczaso­
wych prac komisji drożyźnianej.

Chjena c h c e  obniżyć s u k c e s  rząd u .
WARSZAWA, 15. III. (Teł. w l). Wiadomość 

o decyzji w sprawie granic wschodnich wywoła­
ła w prasie lewicowej bardzo korzystne wraże­
nie. Prasa lewicowa poświęcą tej decyzji spe­
cjalne artykuły, podkreślające jej znaczenie. Na­
tomiast prasa prawicowa z „Gazetą Poranną" nai 
czele stara się obniżyć znaczenie tego wypad- 
jkfjj i fcaiztaacza, że rząd obecny nie m a nic wspól­
nego z> tą decyzją, a  główną zasługę przypi­
suje Skirmuntowi j Zamojskiemu. Grupy pra­
wicowe uznały naw et za  stosowne porównać

ten sukces na dzisiejszem, posiedzeniu Sejmu 
przy okazji dyskusji nad sprawą kolonistów 
niemieckich. Poseł Szcbeko oświadczył, że 
akcja rządu polskiego w sprawie kolonistów 
była słaba i że doprowadziła do tego, iż spra 
wa ta znalazła się przed Ligą Narodów. Jafco 
odpowiedź na ten zarzut podnieść należy fakt, 
że sprawa ta znalazła się na Lidze Narodów 
znacznie wcześniej, aniżeli przyszedł obecny 
rząd. Prawicy chodzi' jedynie o  obniżenie suk­
cesu rządu, który dodaje mu autorytetu.

I W

Blizkie zażegnanie konfliktu niemiecko-francnskiego.
R z ą d  n ie m fe e fti ro 3—4 dniach z g ło s i  p r o p o z y c ję .

PARYŻ, 15. III. (Pat). Wied'. B. K. Exce!'- 
sior donosi z Londynu, że oczekują łam wszczę­
cia kroków ze strony Niemiec za pośrednictwem 
państw ncutr: Inycb. Ma ono nastąpić w prze­
ciągu 3—4 dni. w formie oświadczenia rządu

» m v o  i v ł t  IAI«UV/6 C  _ *  * 1 * 1  . • - . '  .

jeśli rząd nie ma prawa przeprowadzić toonfis- niemieckiego w kwestji reparacyjnej. Rząd 
fcaty czy przymusowego wykupu. Dlatego pos. °Srad lcfó . oświadczenia,\ że, gotów jest* ... a . . .  • ■ , ” .r  fYiT»7tf»n tr\'7\7n r*wn,rh,7Yrr***v inr!iMhr!i‘7iałaoc. postawili w komisji wniosek nowelizacji u-
Btawty z liiia  5. sieirpHjia w  ten sposób, by:

1) Rząd otrzymał prawo przymusowtego wy­
kupu ujawnionych magazynów.

2) Przywilej niepodlegania producentów rol­
nych działaniu ustawy został zniesiony przynaj­
mniej w stosunku do wielkiej własności.

Nowela ta stała się też ośrodkiem walki w 
Komisji drożyźnianej. Teraz pierwsze skrzypce 
pro Gościctcim, który poszedł do innych komisji 
bronić przywilejów obszarniczych, wziął inny 
przedstawiciel 8-ki p. Chełmoński.

Z p  ’zeczając faktowi istnienia magazynów 
zbożowych, to znów Wołając, że przyjęcie ta­
kich wniosków godzi W żywotne interesy posia­
daczy rolnych, sprzeci wił się przyjęciu wniosków. 
tjf l  ® owcy “ pes li za nim,. Pp. Smugi©! l PM a 
wołali, iż od przywilejów, które wywalczyli nie 
ustrpią, (chociaż whiasek wyłączał gospodar­
stwa 20- morgowe), że przymus wykupu niemo­
żliwy jest do p*zyjęcia, bo obala się w ten sposób 
zasadę wolnego handlu i t. d. „Wyzwoleńcy" 
p  óbowali się odgraniczyć od „piastowskiej" chci­
wości i egoizmu, ale w praktyce poszli razem z 
„Piastem". Wnioski zostały obalone p*zez tę sa­
mą większość, która obaliła wnioski o zakazie 
Wywozu. I znów przyjęto ogólnikową formułkę 

„Wzywa się rząd do przedłożenia sejmo­
wi w najkrótszym czasie projektu ustawy, 
mającej na celu zabezpieczenie podaży a r­
tykułów żywnościowych i odzieżowych". 
Tendencja jasna: poprzestawać na nic nie mó­

wiących ogólnikach, któreby piskowi w niczem 
nie p-zeszteodziły. Ta zasada stale przyświeca 
„jChjtmie" i ,Jfiastowi" w  sprawie drożyzny.

W  w alce tej ciekawe stanowisko zajmował' 
przedstawiciel Chadecji, poseł Knothe, k'.óry mil­
sza! przeważnie, rezerwując się widocznie na \vTy- 
giTS 'a n ia  m ów ek  przeciwko drożyżnie. AL za to,

przedłożyć propozycje, jeżeli będzie wiedział, 
iż weźmie się je pod rozwagę.

PARYŻ, 15. III. (AW). Londyńscy sprawoz­

dawcy pism paryskich zapowiadają, angielską 
akcję w sprawie okupacji Z. Ruhr. Wprawdzie 
gabinet angielski nie godzi się na żadno podje­
cie p o śred n ic tw a , ale istnieje zamiar zapytania 
rządu niemieckiego pod 'jakimi warunkami by­
łby skłonny do rokówan z Francją i Belgią. 
Narazie niewiadomo w ;jakiej formie podjętą 
zostanie akcją angielską, p.-wwem jest jednak, 
że nastąpi jjuż w dniach najbliższych.

Pogrom y żyd o w sk ie  w  Kownie.
RYGA, 15. III. (Pat). Jak donoszą z Kowna, 

miały tam miejsce w* ubiegłym tygodniu w ciągu 
k i t a  dni ponawiające się ekscesy antyżydow-

jrich i faszyści litewscy, dokonując pogromów 
sklepów żydowskich. Żydzi zorganizowali samo­
obronę. Rozgrywały się dzikie bójki uliczne.

skie. Na głównych ulicach m iasta gromadzili Wojaikó z trudem rozpędzało ścierających sio 
się członkowie litewskich organizacji strzelec-1 Szkody matcrjalne znaczne

PO LSKA A KŁAJPEDA.
PARYŻ, 15. III. (Pat.). Narady przedstawi­

cieli rządów polskiego, litewskiego i przedsta­
wicieli “Kłajpedy w sprawie statutu organizacyj­
nego portu w Kłajpedzie rozpoczną, się dnia 
20 marca b. r.

O KOMPETENCJĘ SU NlTU .
WARSZAWA, 15. III. (Pat.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej pos. 
Petrydki (ZLN.) w porozumieniu z pos. PSL., 
Riast i CHD. zgłosił następującą rezolucję: Ko­
misja konstytucyjna nie widzi w zaczepionych 
artykułach 23. i 55. regulamihu senatu przekro­
czenia kompetencji właściwych tej Izbie i dlatego 
wniesienie wniosku na sejm o stwierdzenie na­
ruszenia konstytucji uznaje na nieuzasadnione. 
Rezolucję przyjęto większością głosów. (Art. 23 
dopuszcza możliwość inicjatywy ustawodawczej, 
w senacie, art. 55. domaga się odpowiedzialności 
rządu także przed senatem).

—
SU BSKRYPCJA POŻYCZKI ZŁO TEJ.

Poranek v M M ...
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedziele, 
18. marca 1923, o  godzinie 12-tej w południer

Zostanie wyświetlony film p. t.

„Księga łez“
wzruszający dram at w 5 aktach z prologiem.

Podczas przedstawienia koncert pełnej o r­
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

WARSZAWA, 15. III. (Tcl. w l). Rozporzą- „ .. . „ „A„. _  t  ^
dzeniern ministerstwa skarbu z dnia 11. marca ' . y ~ p 7 ® 1, 1500 ^  są ^
został przedłużony termin subskrypcji na po- n.abycia. 'v księgami Ludowej, a w dniu przed 

gdy spuuwa węgla weszła na porząjdLk obrad!, ten |życźkę złotą do 1 . kwietnia. j stawienia przy zasie od godz. 10.

jg  G r o ź n y  s ta n  z d r o w ia  b e n in a .
BERLIN, 15 3 (Pat.). ,Voss. ZtgL donosi 

z Moskwy: Atak apopleklyczny powtórzył się 
u Lenina w nocy z wtorku na środę. Przyczy­
ną złego stanu zdrowia Lemna jest przepraco­
wanie się w czasie ostatniego kongresu komu­
nistycznego.

u
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J / o w i n y
Lwów, 16. marca. 

TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
„Orlę", sztuka Rostanda. 
o g.odz. 3 , Śluby panieńskie', komesa.

TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
„R. H. inżynier", komedja.
,R. H. inżynier”, komedja.
TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

„Bal w operze", operetka.
„Bal w operze*, operetka.

REPERTUAR
Piątek 16. 
Sobota 17.

o g. 7 ,0 r lę \
REPERTUAR 

Piątek 16. 
Sobota 17. 

REPERTUAR 
Piątek 16. 
Sobota 17.

TEATR ŻYD. Ą r. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Piątek 16. marca „Córka Jerozolimy”.
Sobota 17. o g. 3 30 .Piękna Mirjam" — o g. 730 

.Trzy dary*. •

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7.
Niedziela 18 marca „Dla szczęścia" St. Przybyszew­

skiego. Począiek p godz. 8 wieczór.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourkrda I. 5.).

Piątek, 16. b. m., przy Ul. Bourlartfe 5., 
o  godz. 6.15, wykład inż. Libańskiego p. t.: „Czło­
wiek - maszyna", (z obr. świetln.).

Z MUZYKI. 5-ty poranek, z cyklu fortepia­
nowego W. Łabuńskiego. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 bm. w sali Kasyna i Koła lit, 
arŁ W  programie Skriabin. Bilety w składzie 
a n t B. Połonieckiego. 14

50-LECIE PRACY DZIENNIKARSKIEJ. Lwów. 
sta Syndykat Dziennikarzy polskich uchwalił u- 
rządzić wl niedzielę 8 kwietnia o  g. 12 w poł. 
zebranie wl Kasynie i Kole lit.-art. ku uczczeniu 
50-lecia pracy dziennikarskiej p. Z. Frylinga.

„ORLĘ" Roslanda zostato przyjęte entuzja­
stycznie przez publiczność, tłumnie zebraną w 
Teatrze Wielkim. Przepych dekoracji Ba tka i Po- 
lifyńskiego, śliczne kostjumy historyczne, kosz­
towne stylowe meble, oraz gra artystów, wszyst- 
to  to wywiera potężne wrażenie. Po każdym ak­
cie kurtyna kilkakrotnie szła w" górę. Po akcie 
4-tym artyści wprowadzili na scenę dyr. Czar. ś 
newskiego, który reżyserował sztukę, a publicz-1 
ność aklamowała go długo niemilknącymi oklas­
kami. W akcie 5-tym nastrój dosięgną! kułminacyŁ 
nego punktu; na Widowni znać było głębokie wzru 
szenie, wi oczach wielu widzów błyszczały łzy. 
Sądząc po przyjęciu, wspaniałe dzieło Rostanda 
będzie ciesizyło się olbrzymim sukcesem.

„HTJGENOCI" Meyefbergera. W e wtorek po­
jawi się na scenie Teatru Wielkiego dawno nie 
widziana u nas opera Meyerbergera w pierwszo­
rzędnej obsadzie. Dyryguje p. Lehrer, reżyseruje 
p. Okoński. Bliższe szczegóły podamy niebawem.

DUBLOWANIE RÓL W  „ORLĘCIU". Dziś 
gra znowu rolę księcia Raichstadtu p. Peliński, 
a rolę cesarza dyr. Czarnowski.

JUBILEUSZ KASPROWICZOWEJ, znaUfomi-1 
tej, ukochanej przez Lwów artystki, odbędzie się 
22, a me jak mylnie podano 24 bm. Bilety na to 
święto jubileuszowe sprzedawać będą kasy tea­
tralne już od poniedziałku. t

DYREKCJA TEATRÓW MIEJSKICH komu­
nikuje, że ,wskutek bardzo wielkich wkładów, ja-1 
kie pociągnęło za sobą wystawienie „Orlęcia", j 
żadnycłi ulgowych, a tom mniej wolnych biletów j 
wydawać się nie będzie1 na przedstawienie „Or­
lęcia". Osoby, które dotychczas z jakiegokolwiek 
bądź tytułu korzystały z tego przywileju, nie 
mogą uzyskać żadnycłi zniżek na te przedsta­
wienia. !

TEATR POLSKI, jedyny kon w en cj onow any j 
przez Związek Artystów Soep Polskich pod tfy- ‘ 
rekcją Stefana Michutowicza, objeżdża z Utnie m,
1 kwietnia wszystkie większe miasta Małopolski 
z  głośną i cieszącą się ogrcmnein powodzeniem 
aztuką Leona Urtoańcewa p. t. „Wiera M ircew a", 
(kobieta, która naści swe krzywdy), grana obecnie 
to teatrze „Bagatela" w Krakowie przy toysprze- 
danej wfdbwni. Znakomita ta sztuka, jakotóż ze­
spół pod wytrawną reżyser ją i kierownictwem 
S. Michałowicza, cieszący się uznaniem we wszyst

kich miastach Małopolski, niewątpliwie i tym 
razem wzbudzi żywe zainteresowanie.

Z MŁODEJ SCENKI. W  niedzielę 18 bm. 
wystawiony będzie po raz 9-ty znakomity dramat 
St. Przybyszewskiego „Dla szczęścia". W  roli 
Zdziarskiego wystąpi p. Miscz. Marek, doskonały 
odtwórca tej głębokiej i niezwykle trudnej roli. 
Bilety wydaje kancelarja Szkoły dramatycznej i 
Koaserwatorjum, Chorążczyzny 7. Dla informacji 
kierownictwo Szkoły dramatycznej zaznacza, że 
„Młoda Scenka" przy konserw a torjum nie jest 
identyczną z „Młodą Sceną", dającą przedsta­
wienia w gmachu przy ul. Szaszkiewicza.

Z OKAZJI IMIENIN Komendanta Józefa Pił­
sudskiego urządzają legjoniści i strzelcy w1 nie­
dzielę 18 bm. o  godz. 5 po poł. w  lokalu włas­
nym (Zielona 7) Uroczysty Wieczór. Do licznego 
udziału członków swych oraz sympatyków za­
praszają Zarządy.

' W  DNIU SW. JÓZEFA! to poniedziałek od­
będzie się doroczna zbiórka na ulicach i w1 lo­
kalach na mecz Ochronki im. J. Piłsudskiego, 
urządzona przez Ligę Kobiet. Uprasza się człon­
kinie Ligi i osoby, sympatyzujące z t*m injłeui, 
a niezbyt zasobnem gniazdkiem dziecięcem, t> 
zgłaszanie się do  udziału w! zbiórce w niedzielę 
18 bm. od godz. 11—1 to poł. do lokalu przy pł. 
Akademickim 1, gdzie po  wylegitymowaniu ji;ę 
otrzymają puszki.

KONFERENCJA W  SPRAWIE BUDOWY 
PORTU HANDLOWEGO W  ZALESZCZYKACH. 
Dnia 12 bm. odbyła śię wl Izbie handl. i przem. 
we Lwowie konferencja w sprawie budowy portu 
handlowego w Zaleszczykach nad Dniestrem. — 
W  konferencji Wzięli udział: inż. Połudhjewslń 
'z  Okr. Dyrekcji robót pubi., wicedyr. Biirgeł i 
inż. Seremet z Dyr. holeji państw*, w Stanisławo­
wie, dr. A. Głażewsfci, prezes Rady pow. Zalesz­
czyk, zastępujący rówhież magistrat m. Zalesz­
czyk, wreszcie przedstawiciele Tow. gospodar­
skiego, Małopolskiego Tow. leśnego, oraz Izb 
handlowych i przemysłowych we Lwowie i Bro­
dach i organizacji drzewnego przemysłu. Konfe­
rencja wypowiedziała opinję, że budowa portu 
handlowego w Zaleszczykach moża się wydatnie 
przyczynić do ułatwienia ruchu eksportowego na 
wschód i ze względów gospodarczych jest ze 
wszech m isr wskazana.

WIECZÓR SW. JÓZEFA urządza Kółkto Za­
bawowe Drukarzy Lwowskich w sobotę dnia 17 
marca br. Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 
otrzymać można codziennie wieczorem, w biurze 
Stowarzyszenia, ui. Piekarska 18, I- p.

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie panowała wczoraj tendencja zniżkowa na 
obce waluty. Dolary płacono przed zamknięciem 
giełdy około 43.400, doi. kanarif. 43.250, maifo 
mem. T95—2‘15, leje rum. 180—190, liry 2200, 
dynary 450, flor. holend. 17.000, fr. franc. ^ O ,  
fjr- belg. 2200, fr. szwajc. 8160, kor. czeskie 1280, 
kor. austr. 0'611/a, ft. szterl. 203.000 mfcp.

UPADEK „KRÓLA" CZARNOGIELDZIARZ Y.
Wskutek zredukowania ilości banków, mogących 
skupować obce waluty, żydowski dom bankowy 
Szemszewskiego w Warszawie runął. Bank ten 
kierował w całej Polsce operacjami czarnogletf- 
dziarzy i on to regińow&ł kurs dolara w eałem 
państwie. Zarządzenie min. skarbu • rzuciło po­
płoch na bandy pasorzytujących giełdziarzy, któ­
rzy jak słychać, zamierzają energicznie bronić 
swych „nabytych praw". Władze “w Małopoisęe 
winny również zająć się energicznie tępieniem 
spekulantów walutowych. j , ;

WYBUCH NABOJU. A. Garguliński, uczeń 
II. !d. VI. gimnazjum przy ul. Łyczakowskiej, 
przyniósł do klasy granat ręczny. Nabój ten eks­
plodował i poszarpał mu obie ręce, zranił twarz, 
oraz poranił dwóch jego kolegów. Policja zarzą­
dziła śledztwo w celu ustalenia, Skąd malec p- 
trzymał niebezpieczną, zabawkę.

MAŁY DEZERTER. Zygm. Marszałkiewicz, 
zamieszkały przy id- ObertyńsSdej 7, doniósł po­
licji, że 14-letni syn jego Zbigniew, wyszedłszy 
do szkoły, nie jawił się tam, lecz przepadł bez 
wieści.

O jP  TowAMy«rwc onoffowt °0

/RED SMR LIHEX

3 Y K  S T U S K AINFO PiMACJ C BtZ»lATNIŁ

TARNOPOL, ul. M ickiewicza 31.
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3  sati sądowej,
URZĘDNIK ODBUDOWY UWOLNIONY OD 

ZARZUTU ŁAPOW NICTW A.

Przed trybunałem  orzekającym, tutejszego 
sądu  karnego toczyła się  wczoraj rozprawa prze­
ciw W ładysławowi Grabowskiemu b : kierowni­
kowi oddziału powiat, biura odbudowy w Ja ­
nowie. W oskarżeniu zarzucono mu, że ua  tera 
stanowasku dopuścił się nadużycia władzy urzę­
dowej. Oskarżony m ając w swych rękach decy­
zję co do przydziału m aterjałów budowlanych 
dla poszkodowanych przez wojnę, m iał na nich 
wymuszać łapówki w formie wiktuałów.

Rozprawie przewodniczył s. s. o, Niewia­
domski, oskarżenie wnosił prok. Ogonowski* 
bronił Dr. Pieraeki. Trybunał po przeprowadzo­
nej rozprawie i przesłuchaniu szeregu świad­
ków doszedł do przekonania o braku winy po 
stronie oskarżonego i wydał wyrok uwalnia­
jący.

 H*---

S p ra w y  partyjne
* POSIEDZENNIE O. K. R. P. P. S„ PRZED­

STAWICIELI ZW. ZAW., ORAZ MĘŻÓW ZAU­
FANIA P. P. S. odbędzie się w  piątek 16 bm.
0 godz. 7 Wlecz, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21.

Proszeni są  tow.: Andreasik, Bednarski, Cis- 
ślewicz, Chrystowski, dr Dręgiewicz, Górnjk, dr. 
Herschtal, HeU, Horodyński, Lang, Langowa, No­
wakowski, Sadówicz, .Szczupaczyński, Żelaszkie- 
wicz, "Karmelita, Drobut, Białkowski, Krausowa, 
Dehnelowa, Trawiecka, Drobutowa, Minorowiczo- 
wa, Andrasiitowa, Lisiewicz, Hiitter, Ursel, Ros- 
sian, Talarek, Węgtowdri, Szabatura, Bielec, O t- 
narowicz.

Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o toanie- 
ezae przybycie.

Sekretarjał P. P. S.
* DO TOWARZYSZY PARTYJNYCH M. 

LWOWA. Wobec tego, ż» Związek niezależnej 
polskiej akademickiej młodzieży socjalistycznej 
„Życie" urządza to sobotę 17 bm. o  godh. 7 wie­
czorem w lokalu pirzy ul. Ormiańskiej 2, II. p.

WIECZÓR KU UCZCZENIU KAROLA 
MARKSA,

wszystkie inne zapowiedziane na ten dzień od­
czyty odwołuje się, a zarazem uprasza się Towa­
rzyszy, aby n,a W ieczór ten tłumnie się zjawili.

* SZKOŁY PARTYJNEJ czternaste zebranie 
odbędzie się w piątek o godz. 7 wiecz- Od 
7-—8 wykład tow. Hankiewicza: „Socjalizm przed
1 po wojnie światowej"; od 8—9 wykład tow. dra 
Kerschlhala: „Program P. P„ S."

* Sekcja Oświatowa P. P. S 
— — —  immm

k o m u n ik a ty .

PROF. w . ŁABUNSKI odbędzie 18 i 19 bm 
lekcje w szkole muzycznej S, Kasparek ul. Ko 
chanowakiego 4. 12

X PODWIECZOREK W  KAWIARNI „RE- 
NAISSANCE" na dochód Komitetu B udow y Ii-go 
Domu Techników odbędzie się w niedzielę dnii 

, marca 1923- Początek o godz. 5-tej. Dwie 
om estry . Mnóstwo nie^yndzianek-

X  ZWIĄZEK EMERYTÓW KOJatJ. w Stryju 
zaprasza swoich członków na doroczne walne 
zgromadzenie, kióra odbędtoe się dnia 18 mar­
ca b. r . o  godz. 10 przed południem w Stryju

i /
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Pod znakiem  ponownych g w i ł t o w ^  p^dw yźsk.
Z  posiedzenia Rady miejskie].

P o ż y c z k a  900 m iljo n o w a . —■ P o d w y ż k a  o p Ja f o d  w ó d k i , p i w a , w in a , m io d u , 
p o d a tk u  o d  l o k a l i , e le k t r y c z n o ś c i  i g a z u .

Katastrofalny stan gospodarczy kraju i sza- przypomniał, że stanowisko rady miejskiej w wy- 
lejąca drożyzna odbija się dbtkliwie na gnilnie sokfm stopniu przyczyniło się do obecnej dro- 
lwowakiej. Nie ma pieniędzy już nietyBco na naj- żyzny węgla. W tej radzie byli zaślepieni ludzie, 
konieczniejsze inwestycje, ale brak ich na bieżące którzy przemawiali przeciw etatyzmowi, za wol- 
■wydatki, na pokrycie płac urzędniczych. Gmina nością handlu, mimo przestróg ze Strony Klubu 
ba ten cel musi pożyczać, normalne bowiem jej P. P. S. nie chcieli uznać konieczności inge- 
dodiody nie pokrywają wzrastających wydatków rencji rządu w sprawach węglowych. Samowola 
i  żadne opłaty na rzecz miasta, jak: akcyzowe, baronów węglowych d p ro w td  ita kraj do ruiny, 
targowe, od baletów micjrjtadh i t. p. w sisni® Urząd w olow y został rozbity, właśeiciełe 
nie dadzą tyle, by gmina bez pożyczek mogła kopalń węglowych dyktują samowolnie ceny a 
opędzać najkonioczniejtase wydatki. Rezultatem te- państw o,które n a  własny użytek konsumuje naj- 
go stanu jest ponowna pożyczka w wysokości więce! węgla nałożyło 40 procentowy podatek na 
Misko mjljasriŁ, ponadto znaczna podwyżka opłat ten artykuł. Dziś cena węgla przekracza, ju ż  
od lokali, atiłsoholu i t. d. j u  nas cenę złota. (Węgiel podniósł się w  cenie

Gwałtownie podnoszące się oeny węgla od- 15 tysięcy razy, złoto 10 tys. razy). Dzisiejsze 
bijają się znowu fatalnie na przedsiębiorstwach najlepsze usiłowania rządu rozbiją się o brak 
miejskich, 00 pociąga za sobą znaczne podwyżki czynników, któreby gospodarkę w państwie ujęły 
cen elektryczności i gazu. j  w mocne ręce. Pozostaje już chyba na  winnych

Błędne koło, które mamy do zawdzięczenia i _  szubienica j tstryezek. W myśl swego praeirió-
fym, co zwalczali etatyzm w imj? intwresu ka-j wienja r. to w. Szczyrek przedłożył rezolucję,

którą zamieszczamy poniżej.
Po przemówieniu jeszcze kilku radnych dyr. 

Tomtekl przedstawił cyfrowo katastrofalny stan 
zakładów elektrycznych i ostrzegał, że grozi 
zupełne zamknięcie zakładów) i zwolnienie funk- 
cjonarjuszy, jeżeli nie nastąpi znaczna podwyżka 
laryfy elektryczności. Przy tej sposobności za­
lecał znacznie słabsze żarówki (5 świecowe), 
których godzina św iatła  będzie kosztowała 
około 18 mk., gdy 25 świecowa kosztuje 90 mk. 
za godzinę.

Następnie uchwalono podwyżkę cen biletów 
tramwajowych od soboty o  50 proc,, od 1. kwiet­
n ia 0  dalszych 50 proc. Cena św iatła została

pitatu.
Posiedzeniu wczorajszemu przewodniczył 

m oeprez. OJbircfc,
Z porządku dziennego uchwalono po refera­

cie r. Fefjsztyina zaciągnąć w* Małopolskim Zakła­
dzie kredytowym

POŻYCZKĘ 900 MILIONÓW MAREK 
na wydatki administracyjne.

Następnie po referacie tego samego radnego 
uchwalono
PODWYŻSZYĆ OPŁATY OD SPIRYTUSU, PI­

WA, MIODU I WINA 
W następującej wysokości:

m  I '  podniesiona o 100 proc. Obecnie ceny biletów
7Z Z H  (̂  następujące:1000 mk. od litra. ,

Od piwa za 1 litr 120 mk., porteru angiel- Ulgowy (poranny) 450 mk., wprost 600 mk.,
sfciego 800 mk. z przesiadaniem 750 mk., dworcowy 900 mk.,

Od miodu pitnego 200 mb- za 1 litr, miód kontrolny 1050 mk. .
przaśny 300 mk ] Bilety abonamentowe od 1. kwietnia 82.000,

Od wina beczkowego za l  Ufr pa 500 m k . , 1 do f r a z o w e j  jazdy 41.000, karty szkolne 100
w© flaszkach tao 1000 mk., od szampana od 2000 procent iod cen dotychczasowych.

4 . . .  1 I  ! y>r>Ttro l/-\r*rv fl  o Ia -i isa*» y-is «  +/\rtr

do 4000 mk., od! moszczu i wilia owocowego 
od 120 do 200 mk. za 1 rftr,

Z  kolej i uchwalano następujący
PODATEK OD LOKALI.

Od mieszkań 10-krotny czynsz przedwojen­
ny, od lokali czynsz dlwińfeiestokrotny 

Przystąpiono do sprawy
PODWYŻKI CEN BILETÓW TRAMWAJOWYCH 

I PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.

Uchwalono dalej rezolucję tow. red. Szczyr­
ba w następnjącem  brzmieniu:

Bada miejska zwraca się do rządu o znie­
sienie podatku węglowego a  przedewszystkiem 
o uwolnienie od tego podatku gmin i przedsię­
biorstw komunalnych. » f

Rada m, zwraca się do rządu z apelem o 
ujęcie polityki cen węglowych w swoje ręce.

Wniosek r. Zawojskiego, by urzędnicy, ro­
botnicy (na podstawie legitymacji) i żołnierze

  . . „  - , „ . , do sierżanta włącznie płacili połowę ceny nie
^ w ę  r u ro w a ł  rF e lsz tjm , p o d n o sz ą  ze ko- z ^  wjęfezo | ci. 1
misja elektryczna oświadczyła Łę za 100 prooen-j Po rcfcracie U w crdz. Stahfa uchwalóno
Iową podwyżką oen tramwaju, a magistrat za > ___  r  ____
50 procentową podwyżką. W  dyskusji zabierali j PODWYŻSZYĆ CENY GAZU 0  45 PROC.
głos rr. Mófiinger, Soupcr, Zawojski, Cirin, prof.i Z powodu braku kompletu nie przyszło do
Hauswald i Maksymowicz. 1 dyskusji ani uchwały charakterystycznej dla

R. tow. Steazyrelk: wyraził obawę, że wyso- dzisiejszych stosunków sprawy, referowanej
kie ceny biletów tramwajowych obniżą znacznie również przez wićeprez! Stahla, mianowicie, by
frekwencję, co może cię bardzo niekorzystnie o wszelkich podwyżkach decydowała powięk-
odbić na zakładach elektrycznych. Uważając z a ; saona sekcja finansowa, z pominięciem pełńej
możliwą jedynie stopniową podwyżkę, mówca | Rady.

G w a łto w n y  s p a d e k  o b c y c h  w a lu t
W ostatnich dniach waluciarze grali na 

zwyżkę dolara i obcych walut. Jednakowoż nie­
spodziewanie dla nich nadeszły wiadomości o 
uspokojeniu się U tw y i przyjęciu przez n;ą 
dyecyzji Liąi Narodów w sprawie Kłajpedy, 
oraz ustaleniu granic Polski przez Radę am ba­
sadorów. Te dwie, wielkiej wagi wiadomości 
wpłynęły nil znaczny wzrost wafiości marki 
polskiej.

Wczoraj nadeszły i  Warszawy wiadomości 
o gwałtownym spadku obcyęh .walut, oraz o 
panice pomiędzy giełdziarzamt- P. K- K. P. p ła­
ciła za dolary 42.600 manile i tę samą cenę pła- 
■jli za te waluty waluciarze na czarnej giełdzie. 
Różne indywidua, pospiesznie" powyciągały

./magazynowane" obce waluty, które masowo 
oferowano do kupna P. K. K. P.

Krach ten na czarnej gradzie trwał do póź­
na w nocy. Dziś spodziewany jest w dalszym 
ciągu spadek obcych walut.

Bandy spekulantów i paskarzy ustanawia­
ją  ceny towarów wedle kursu obcych walut. 
Njgdy jednak nie obniżają cen, gdy marka pol­
ska zyskuje na wartości.

Ogół ludności cl-imaga się tego od organów 
władzy. Równocześnie rząd winien zezwolić na 
przywóz środków żywności z zagranicy. Dziś 
możemy mieć mąkę i mięso tańsze z zagranicy, 
niż nabywane od naszych rodzimych paskarzy.

Paskarze i producenci w bandycki 
sposób podwyższają ceny.

Obecnie rzeżnicy żądają za 1 kg. smalcu Od
28 do 30 tysięcy jnarek. Gdy cenę tę przemie­
nimy na cenę franka szwajcarskiego zobaczymy, 
iż cena ta równa się okom czarem  koronom 
przedwojennym. Smalec jednak przed wojną 
można było nabyć niżej dwóch koron za 1 kg.

Widzimy więc, że w kraju rolniczym jakim 
jest Polska ,skąd masowo wywozi się żywność 
zagranicę, artykuły spożywcze w dwójnasób są. 
droższe niż przed wojną.

W tym samym stosunku zdrożały materje, 
obuwie i wszelkie towary, dzięki 'bezkarności, 
jaką «ię cieszą paskarze i producenci rolni 

Od października ub. r. do lutego b. r. dro­
żyzna wzrosła od 400 do 700 proeent.

Zarobki robotników j urzędników natifralnie 
w tym tempie nie wzrastają. Nic chyba dziwne­
go, że w klasie pracującej i w m asach ludności 
zwiększa się ferment i niezadowolenie. Kunk­
tatorstwo większości sejmowej, nie chcącej apro­
bować projektów rządu dla walki z drożyzną 
przejmuje ogół ludności wielkiem rozgorycze­
niem.

Posłowie popierający paskarzy i walczący 
z projektami sanacji skarbu państwowego winni 
pamiętać, że nie można igrać z głodem mas) 
ludności. Ratunek musi nastąpić natychmiast, 
aby nie było za późno.

. ■ O M

3  ruchu robotniczego.
§ KONFERENCJA DELEGATÓW I ZARZĄ­

DÓW ZW. ZA W, odbędzie się w poniedziałek 19 
bm. w lokalu Zw. prac. gminnych, Ormiańska 2, 
II. p. Porządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. 
Uprasza się zarządy związków, aby posiedzenia 
swe na ten dzień naznaczone odłożyły na inne dkue. 

flnefrewsik, sekr. Drobni, prrzew1.
§ BACZNOŚĆ GISERZY ŻELAZA! W e Lwo­

wie irwa strejk giserów już 5 tygodni. Przemy­
słowcy dalej stoją na opornem sanowtisku; chcą 
za wszelką cenę przełamać solidarność giserów, 
jednak dotąd im się to nie udaje, próbują przeto 
za pośrednictwem swych agentów werbować gi­
serów z ^prowincji do roboty, obiecując im złote 
góry. Przestrzega się wszystkich giserów, by do 
czasu odwołania nie przyjeżdżali do Lwowa, tern 
więcej, że walka strejkowa o naprymitywniejsze 
potrzeby giserów przeciąga się w nieskończoność, 
a to daje najlepszy obraz, jakie są warunki pra­
cy i płacy w lwowskich odlewniach. Przemysłow­
cy starali się w1 perfidny sposób przedstawić 
strajkującym, że tylko kwestja przedstawicielstwa 
Związku robotników stoi na przeszkodzie do zli­
kwidowania konfliktu, jednak przy podjęciu per­
traktacji przez delegatów sekcji formierzy z przed­
stawicielami przemysłowców wylazło szydło z 
worka, że kwestja płac i sposobu obiiczaaja na 
przyszłość podwyżek jest głównym powodfem 
przeciągania się strejku, a także i kwestja zawar­
cia umowy z sekcją giserów napotyka na ol­
brzymie trudności.

Giserzy w walce stoją nieugięcie, przeto na­
leży stanowczo przestrzegać wszystkich giserów, 
by nie dań się brać na tep kapitalistów i nie po­
dejmowali się roboty łamistrejkowskiej.

Równocześnie prosto# wszystkie pisma za­
wodowe i partyjne .PPS- o  przedrukowanie niniej­
szego artykułu ostrzegawczego.

Sefcr. 05flr. ZW* Rob. P rz sm . M etal. Lwów.
§ 5TREJK CUKIERNIKÓW. Z dniem 15 bm. 

wybuchł strejk cukierników we Lwowie, który 
powstał na tle ekonoimcznem. Cukiernicy żądają 
100 o/o podwyżki ód  gaży 63.000 tygodniowo.

§ 'BACZNOŚĆ TOW. CUKIERNICY! Omijaj­
cie Lwów dż do odwołania, gdyż stoimy w strejkU.

. e r r w i  a t  /

X  BACZNOŚĆ METALOWCY! Doroczne 
Walne Zgromadzenie Związku Metalowców od­
będzie się w niedzielę 18 b. m. o  godte. 9 rano; 
w1 razie braku kompletu odbędzie się o godz. 10 
bez względu na ilość członków. Obowiązkiem 
każdego zorganizowanego metalowca być obec­
nym! — Zarząd* i69—S
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Bolszewicki „handel
Pisma sowieckie podały wiadomość, że pro- 

Ktsrator generalny Kryieiibo W imieniu rządu so­
wieckiego, oświadczył gotowość wypuszczenia na 
wolność esarów, skazanych na śmierć w głośnym 
procesie, a nawet pozwolonóby im wyjechać za 
granicę, ale pod Warunkiem, że inni członkowie 
Centralnego Komitetu purtji socjalno- rewolucyj­
nej, przebywający po za Rosją, zastąpią w w ir  
zfcate swych towarzyszy.

Przedstawiciele eserów za granicą, dbwie- 
wiedziawszy się o  tern, wystosowali do obu mię­
dzynarodówek socjalistycznych i db Amsterdamu 
odezwę, w której'piętnując postępowanie bolsze­
wików, wyrażają w imieniu własnem i wszyst­
kich członków Swej partji, przebywających za 
granicą, zgodę na propozycję sowiecką i goto­
wość przedstawienia Listy 22 „zastępców" z 
wszystkimi członkami Centralnego Komitetu par- 
tji za granicą ha czele.

Oto najważniejszy ustęp odezwy:
„Jesteśmy gotowi zostać zakładnikami za na­

szych towarzyszy w całemj i- dokfednem znaczeniu 
tego słowa. Udamy się dlo Rosji i zajmiemy ich

Li:ziia Eizestesstw w menfte sssil
[ W y m o w n a

Jak wiądómo. Ameryka wprowadziła u sie­
bie drogą ustaw bezwzględny zakaz wyrobu i 
sprzedaży alkoholu. Mimo, że powstało tam 
wiele tajnych fabryiciziejk! i żie szmugłuje V.ię znacz­
ną ilośćifiifooholui z Europy — (zniesiona a  choćby 
tylko zmniejszona, kom utacja alkoholu wywarła 
nadzwyczajny wpływ na  moralność ludności, 
co w pierwszym rzędzie odbija się n a  znacznie 
zm ni.jizoncj liczbie przoctjpntw.

Jak donoszą pisma amerykańskie w 60-ciu 
stanach Ameryki północnej w roku 1917 doko­
nano 316.842 aresztowań, wywołanych przestęp­
stwami, dofcemnemi w stanie nietrzeźwym.

W  roku 1919, pierwszym roku „s. ch'ym", 
liczba ta spadła do 1.72.659, a  w roku 1920 ci'o 
109.768.

W stanie Illinois, głównym ośrodku prze­
mysłu amerykańskiego, w 7 wielkich miastach, 
liczba aresztowań członków aw antur ulicz­
nych spadJla o 80 proc. Zm niejszyła się rów­
nież znacznie frekwencja domów poprawczych. 
Np. w Philadelphii po 9-cio miesięcznym zasto­
sowaniu nowej ustawy w domach poprawczych 
było 1.100 cel niezajętych, a  w centralnym do­
mu poprawczym na 2.000 cel było zajętych 
tylko 474. W Chicago w domu poprawczym za-
m ii iiiiiii w — — — — iii .

5  teatru 'Wielkiego.
„0RLE“, dram at w 6 . aktach Edmunda 

ftastam ta.

Udramatyzowmiy poemat Rostanda, —■ bo 
thU nazwać tę sztbkę można — to  apoteoza N a- 
poleona. Dusza wielkiego Korsykanina unosi się 
foad małością ludzi i czynów, rzucając upior­
ny cień swych orlich skrzydeł na twarz© tych, 
którzy drżą przed jej W ilnem , którzy lękają się 
jej zjawy, tKudeśniającej się — jak im się zdaje 
■-'■W wątłej młodzieńczej postaci spadkobiercy po­
tężnego imienia, ongiś „króla Rzymu", dziś tylko 
„księcia Reichstadtu". > Napoleon Umarł, ale Francja 
nepoleońfidca jeszcze żyje i ja pamięta, że w' zło­
tej klatce sćhóobłońskiego pdaeu trzepoce się 
orlę, syn cesarza. Skonsolidowana Europa oba­
liła potęgę groźnego „uzurpatora" lecz nie zdo­
łała wypalić z pamięci świata jego imienia, w y­
drzeć z księgi his tor j i kart jego epopei. Europa, 
która leżała w1 pyle U* stóp Bonapartcgo, lęka 
się fascynującego, fatalnego uroku, wschodzącego 
ze stu  pobojowisk, z których złowróżbnerm e- 
chami płyną surmy zwycięskich sztandarów Fran­
cji cesarskiej, lęka się wizji światła, oszałamia­
jącego jak czar zaganobowej zorzy — światła z 
dalekiej wyspy św. Heleny. Porządek, stworzony 
przez „święto przymierze" na gruzach imperjum 
napoleońskiego, musi być utrzymany i dlatego 
nie może na wolności bujać syn cesarza, by nie 
ugniefcował w  sobie marzeń i planów tych wszy-

wymienny" eserami.
miejsce w więzieniu. Nie znaczy to, ażebyśmy 
władzom Kremllna przyznali prawo uwięzienia 
i sądzenia nas. Oświadczamy kategorycznie z gó­
ry, że odmówimy jakichkolwiek wyjaśnień lub 
odpowiedzi na pytania władz bolszewickich. To­
warzysze nasi, obecnie uwięzieni, korzystać bę­
dą na naszem miejscu ż całej swobody działa­
nia, z jakiej myśmy sami dotychczas korzystali.

Prosimy was, byście przekonali skazanych, 
aby nie sprzeciwiali się wymianie i wytłumaczy­
li im naturalne pragnienie towarzyszy, będących 
na wolności, wzięcia-'  na siebie choćby części 
ciężaru, spoczywającego na skazanych. Niech 
zwalczą w sobie uczucie odrazy wobec wstrętnej 
tranzakcji, ofiarowanej przez sowiety i niech ir- 
słuchają tylko apelu part.j i, który w sumieniu ich 
powinien wziąć górę nad "Wszelkimi' innymi skru­
pułami moralnymi.

Upraszamy wszystkie tezy międzynarodowe 
organizacje robotnicze o nawiązanie z rządem 
sowietów rokowań w celu uwolnienia skazanych 
o  ile to ostatnie będzie możliwe, za cenę warun­
ków, w rażanych przez Kry lenkę."

s t a t y s t y k a ] .
m iast 2.500 internowanych! bylb w kwietniu 
1920 roku tylko 600.

Spadła również liczba zabójstw, rabun­
ków, kradzieży z włamaniem i innych prze­
stępstw.

Ilość chorób, wywołanych nadużyciem alko­
holu spadła do 10 proc. ilości, zarejestrowanej 
w r. 1908. W roku 1921 procent ten. wynosił 
tylko 1,9 proc. Szpital państwowy w Buffalo 
zlikwidował zupełnie oddział dla alkoholików 
i oddał go do rozporządzenia Tow. do walki z 
gruźlicą.

Zm niejszała się również liczba wypadków 
zatrucia alkoholem. W  mieście Denvor notowano 
ongiś do 50 wypadków śmierci z .tego powodu, w 
roku 1919 zanotowano tylko jeden podobny wy - 
wypadek.

W Bostonie liczba tych wypadków zmniej­
szyła się o 50 proc., liczba samobójstw o 33 
proc., liczba wypadków ulicznych o 45 procent.

W New-Yorku liczba śmi- rtelnych zatruć 
alkoholem z 687 w r. >1916 ispadła do 98 w roku 
1920, w Chicago — z 24 do  46 i Philadefphii 
— ze 187 do 11.

sfkidi dla których wielkość i sława (minibnej 
epoki nie umarła jeszcze, ale śpi, czekając na 
odklęcie.

Stróżem pokoju Europy ustanowiono Austrję
i jej odd .no pod skrupulatną pieczę syna Bona- 
pirtego. Historja jego maleńkiego, cichego życia 
zamknęła się w  tnurach pałacu cesarskiego w 
Schónbnrme; w  mroku codzienności tułają się 
jego dnie. Mettemich czuwał nad tem, by orlęciu 
nie wyrastały skrzydła, by wspomniom© ojca nie 
budziło go djo lotu. Więc wciągano go w wir 
zabaw, podsuwano mu miłostki, a dla odmiany 
pozwalano bawić się w  wojsko, mianując go puł- 

Ikowiiikiem z dowództwem nad1 pułkiem kawalerji, 
który nazwano pułkiem ks. Reichstadtu. Jak się 
zdaje, młody Bonipirte z bezwzględną bierno­
ścią poddawał się swemu losowi, z młodzieńczą 
lekkomyślnością szedł za podbuwanetni pokusa­
mi, których zresztą życie na dworze wiedeń­
skim nastręczało za dużo. Z natury słabowity 
organizm jego fizycznie i duchowo ulegał roz­
przężeniu: bardzo młody, bo licząc dbpiero 21 
lat, ks. fceichstadtu umarł na suchoty.

Tyle o  nim ma do powiedzenia historja, 
abstrahując od wielu planów spiskowych, łączo­
nych z jego imieniem we Fraeicji w latach 1821 
do 1832. Ale legenda ma także śwój głos i ta 
legenda wyidealizowała postać mtoJżieńczego 
więźnia, robiąc go tragicznym dziedzicem in.io- 
n ii, potęgi i chwały Boaapartego. Można przy­
puszczać, że tego tragizmu nie odczuwał on sam, 
że me marzył o widktem przeznaczeniu, o ogrom-

Zapowiedziany plakatami urocz, obchód 
30-lecia P. P. S. w Stanisławowie 

* '
wywołał duże zainteresowanie w sferach robo­
tniczych. Organizacja kob et P. P. S. rozwi­
nęła pracę, by dzień ten pod każdym wzglę­
dem uświetnić.

Na program obchodu składają się: rano 
w niedzielę dnia 18. marca Uroczyste zgroma­
dzenie, 1) produkcje Chóru robotniczego, 2) or­
kiestra, 3) deklamacja, 4) zagajenie i powitania 
przedstawicieli związków zawodowych, kuliu- 
ralnych i gospodarczych, 5) odczyt o P. P. S.

Popołudniu o godz. 3 w sali teatralnej 
Uroczyste przedstawienie dramatu J. Słowa­
ckiego, Korojana. Wieczorem w lokalu Z. Z. K. 
komers dla cz.onków partji i wprowadzonych 
gości.

. ! >- - ■ - .

Kronika Sam borska,
Przed kilkoma dn<ami pisaliśmy w „Dzien­

niku Ludowym* o wlaścioe u auta ciężaro­
wego p. Piszczyku, nacze niku ogrzewalni Kole­
jowej. Notatka w „Dz. Lud." miała ten skutek, 
że Dyrekcja wysłała p. nadradcę Witowskiego 
wraz z protokolantem dla zbadania prawdy 
poczem wniesiono podanie do Dyrekcji, ażeby 
auto dostarczało węgle tylko dla kolejarzy. 
Zachodzi pytanie, czy p. Piszczyk będzie uży­
wał dalej auta kosztem skarbu kolejowego. 
Wojenny szofer p. Strycbalski Andrzej przyzna, 
że obejmując kierownictwo tego auta powinien 
zrozumieć, ze 2 sroki za ogon łapać, to nie 
zdrowo. Kiedy setki egzaminowanych szoferów 
bez pracy, szukają posady w dod tku ze złożo­
nym egzaminem w Województwie, przychodzi 
p. Str. i przy poparciu swej władzy w dzień 
robi wyjazdy autem a w nocy lawiruje maszyną 
parową przy robocie przetokowej.

Wska/anem by było, aby Związek szoferów 
we Lwowie zainteresował się ł polecił p. P. 
egzaminować szofera

Szofer.
 - .........................- ■-—  — «*

3 e sportu.
PIERWSZE ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ 

WE LWOWIE. Dnia 18 marca b. r. odbędą się 
na boisku „Pogoni" za rogatką Stryjską nastę­
pujące zawody: O godz. 2'30 po połutcilaiu Czar­
ni I. - Pogoń II.; o  godz. 4 po poiudmiu jPo- 
goń I. - Czarni II.

nej roli, którą barki jego obciążyć chcieli bona- 
portyści. Ale legendy to nic nie obchodLi i dLię- 
ki niej nimb smętnego wdzięku otacza głowę ko­
ronowanego w kolebce króla Rzymu.

Tę legendę o  orlęciu z połamanenń skrzy­
dłami, rwącem się do górnego lotu, udramaty- 
zował Rostand. Jego bohater szarpie się między 
chorobliwem: majaczeniami o  wielkoścj, a  własną 
bezsiłą: Uwielbia pamięć ojca i w chwjlach pod­
niesienia chciałby pójść w jego ślady; marzy mu 
się korom  cesarska, ro~p'era go duch ojca wy­
niosły, przegrażający światu. Ale pęta zaciskają 
się silnie, ala kruszy go zwątpienie, obezwład­
nia niewiara we własne siły. Ma chwile ekstazy 
i chwile zupełnej pmostacji; hamłetyzuje zamiast 
chcieć i działać. Pragnie, by w niego wmówiono* 
że jest godnym dziedzicem korony ojca, bo sam 
tego nie czuje. Żyją w> nim fragmenty bohater­
stwa i wzniosłości, które rozwiewa uczuciowość 
f którym nie pozwoli się rozwinąć słabość woli. 
Układa się ze r p  skpwcami, przygotowującym! je­
go potajemny wyjazd do Francji, gdzie go czeka 
tron, na prjlt bitwy pod Wagram pod wpływem 
wspomnień, wij ących ż pobojowiska, rozszerza mu 
się dusza, u r ii. ‘jłuzydra rosną mu u ramion; 
jest mocny, wielk , wEpmiały, by za chwilę uni­
cestwić całe przedsięwzięcie, cały los swej przy­
szłości na wiadomość, że kobieta, poświęcająca 
się dla niego, może ponieść śmierć. Ma jechać 
po koronę cesarską — lecz woli wracać do W ie­
dnia, by ratować tę, która nawet ofiarą swego 
Żyda chciała; wymościć mu drogę do sławy.
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Sobota 16. o 3 30 pop. po cenach zniż.
P I Ę K N A  M I R J A M

hist. operetka w 4 aktach Gord na. 
Sobota 17. marca o 7-30 wieczór

*T*TF:8 t~> A
hist. operetka w 4 aktach Auerbacha. operetRa w Ą aRtach Harta

Bilety wcześniej d- nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tei przv kisie teatru.

M M i
Ja g ie llo ń s k a  1 1 .
dyr, S. M. Gimpel

Piątek 16. marca o g. 7-30 
WysLęp tenorzysty. J. Schrage

CÓRKA JEROZOLIMY
3  sali odczytowej-

poity zna P. P. S. 
powiatu n a d *ó r n  ańskiego.

N adw orna, w m arcu 1923.
W  niedzielę 11. marca odbyła się u  nas 

Konferencja P. P. S. przy współudziale delega­
tów z Nadwornej, Bitkowa, W orochty, Pniowa, 
Delatyna. Konferencję zagaił delegat w. im ie­
niu Okręgowego Komitetu P. P. S. w Stani­
sławowie. Przewodniczył tow. Gaweł z Bit­
kowa. Do punktów porządku dziennego o zna­
czeniu organizacji politycznej, programie P. P. S. 
i prasie reicrował tow. Kochański. Po 4-ro 
godzinnych obradach konferencja powzięła 
uchw ały:

1) Powołania do życia komitetów miejsco­
wych P. P. S. we wszystkich miejscowo* 
ściach zbiorowisk robotniczych powiatu na- 
dwórniańskiego.

2) Konferencja nakłada obowiązek po­
cząwszy od dnia 1. marca, na  każdego zawo­
dowo zorganizowanego towarzyszh, opłacania 
podatku partyjnego i poleca ściąganie tako­
wego przy opla.ach do Związków kiasowo-za- 
wodowych.

3) W sprawie prasy poleca się towarzy­
szom rozwijać nieustającą propagandę za po­
pieraniem pism partyjnych i nakłada obowią­
zek na towarzyszy zjednywania czytelników, 
przez roznoszenie, kolpoitarz i zdobywanie sta­
łych odbiorców.

Duże zainteresowanie się uprawami i żywy 
udział w dyskusji, rokuje silną, obok zawodo­
wych związków klasowych, i o/budowę polity­
cznej oiganizacji proletarjatu Podkarpacia.

Bezpośrednio po konferencji,/ towarzysze 
uadwórn.aóscy zorganizowali tymczasowy Ko­
mitet miejscowy P. P. S.

Szereg uchwał natury organizacyjnej zabrali 
towarzysze rozjeżdżając się, by rozwinąć pracę 
dla dobra klasy pracującej.
m

Sztuka Rostanda jest amalgamatem tragedji 
fiktalizmu i tragedji słabości. Bohaterem perso­
nalnym ; jesf w niej młody książę Rdchstadiu, 
bohaterem istotnym, którego widmo przepaja 
pięknem całość akcji jest Napoleon. Każda nie­
omal scena jest jego gloryfikacją, jogo dach jest 
wszechobecny. Nie chce rozstrzygać, o ile poeta 
frajŁcuski miał rację, ukazując swemu społeczeń­
stwu w magicznych blaskach postać genjałnego 
światoburcy, i ozy dobrze zrobił, podnosząc, 
do apoteoz^- tłleę napoleońską, schlebiającą na­
cjonalistycznym ambicjom Francuzów — dzieło 
oceniam jedynie z punktu widzenia sztuki. Jako 
takie je?# dziełem piękna, przelewającego się 
tęczowemu kaskadami poezji. Ma szlachetny styl, 
bohaterski patos, przeplatany liryzmem* Koturno­
wość nie razi, bo  odpowiada wielkiemu tematowi 
i ma na usługi prześliczny wiersz, romantycz­
nym ^zachwycający urokiem. Jest wiele retoryki 
ale nie ma przesady: nad utrzymaniem tonu na­
turalności i harmonji czuwa wielki, szczery ta­
lent. Dramat ma charakter jedną nicią prze­
wodnią powiązanych i kolejno ukazywanych 
obrazów, z których każdy dla siebie może być 
odrębną całością; mimo to zmysł sceniczny pa­
nuje nad akcją, rozwijając ją odcinającymi się 
etapami.' limja działania bohatera załamuje się 
ciągle, co wyniku z psyćhológl- znych jego wła* 
ściwości, lecz to nie przeszkadza doprowadze­
niu jej do punktu kulminacyjnego, który ma 
w sobie wstrząsąjącą siłę (koniec aktu V). Hi­
storyczna post ’ei.1- T*n.-v mni î "p m c , ale same 
w sobie o charakterystyce wyrazistej — ,poezja 
nie szkodzi tutaj plastyce. Tło naszkicowane 
znakomicie. /

O scenicznem powodzeniu sztuki w najbliż­
szym numerze. (

A r t u r  C w ik o w s k i.

3  muzyki.
Onegdajszy koncert uczn iów  prof. W itolda 

Friem anna zaliczvć t zeba do bardzo interesu­
jących audycji tego sezonu.

Różnorodność taleutów była urozmaice­
niem, zaś poziom artystyczny produkcji prze­
wyższał niejednokrotnie świadczenia muzyczne 
owych koncenantów , którzy kilometrowymi 
afiszami usiłują narzucić światu swoją wiel­
kość. Skromny uczniowski koncert dał wiele 
satysfakcji i artystycznego zadowolenia. Kurs 
koncertowy prof. Friem anna ma już ustaloną 
sławę i nie darm o nazywają go szkołą umuzy­
kalnienia, a jak wiadomo, z obycie m uzykal­
ności jest niezbędnem dla tych, którzy chcą, 
by gra ich wogóle robiła jakiekolwiek wra­
żenie.

Program b. poważny został rozdzielony 
między młodych koncertanlów wedle tego, co 
komu odpowiadało charakterem  i rodzajem 
treści. Koncert Czajkowskiego B-moll cz I. 
odegrał p. H. Mieses, wykazując bardzo dobrą 
technikę, siłę ,i wytrzymałośś. Gra zyska na 
wartości, gdy talent p. Miesesa rozwinie się 
w kierunku muzykalnym, co chyba łatwo m u 
się uda pod dyreatywą tak znakomitego m u 
zyka, jakim  jest prof. Friemann. P. Z. Hani- 
szewska odznacza się muzykalnością, dosko­
nałą techniką i pięknym ‘ fonem. Talent jej 
najwidoczniej ciągle s.ę lozwija, gdyż zauważy­
łem u niej duży postęp. Odegrała ona koncert 
Cjjfopina C-moll, cz. I.

Również wielki postęp zrobiła p. A. Fel- 
só«na, pianistka muzykalna, o bardzo dobrej 
ieclini-e i pięknym i ordę. W ykonała 32 war« 
jacje Beethorena. Pierwszorzędny talent przed­
stawia p. C. W óhlm aiów na, która w III-ciej 
części koncertu E moll Chopina wykazała wy­
borną technikę. W końcu p K. Gimpel za­
grał doskonale koncert fis-dur Liszta,'przyczem 
wykazał bardzo dobrą technikę. Należałoby ją 
je 'nak pogłęb ć.

J. Tomicka: M istycyzm Marji Konopnickiej.
Charakterystyka mistycyzmu Marji Konop­

nickiej, dana na enegdajszym wieczorze Zaw. 
Związku Literatów w prelekcji J. Tomickiej, 
byia zarazem określeniem związku duchowego 
mistycyzmu ■ oetki z mistyką Słowackiego. Ko- 
□opnitka, mó iąc n. p. o „Beniowskim", nie 
odnosiła się u mistycyzmu Słowackiego kryty­
cznie — oi,a go wyznawała Pomimo oschłości 
epoki pozytyw  zmu, w jakiej żyła K onopnicka, 

oetka przeniknięta byia nawskróś wiarą mi­
styczną dozw ala ją  ą jej ufać w postęp świata 
i ducha ludzkiego.

Podobnie jak Słowacki, m arzyła o szczęściu 
ludzkości ca łe j, w odróżnieniu od wieszczu 
Adama, który jedynie naród swój pragnął „pod­
nieść, uszczęśliwić", pragnął nim  „cały świat 
zadziwić*...

Prelegentka określiła rodzaj mistyki Mi­
ckiewicza, który wedle słów Konopnickiej, szu­
kał dzieł mistyków, gdyż w duszy jego była 
naciągnięta struna, czuła na przyjęcie misty­
cyzmu ; płomień wybuchł z chwilą zetknięcia 
się Towiańskmi.

Różnice w mistyce Mickiewicza i Słowa­
ckiego płyną z głębi ich dusz. Konopnicka 
w twórczoścj swej poszła po linii Słowackiego, 
gdyż był jej duchowo i rasowo najbliższy.

Publiczność licznie zebrana, słuchała od­
czytu w istotnem skupieniu. Poważne opraco­
wanie i piękna forma przykuwały uwagę. Na­
grodzono prelegentkę żywym oklaskiem, poczem 
p. Bał abanowa recytowała z powodzeniem 
i oezje Konopnickiej, ujawniające cechy misty­
cyzmu poetki, podniesione w odczycie, (m. h.)

A O G Ł O S Z E N I  i . A

J{omunif(a<u.
X „ŻYCIE" Posiedzenie komisji przedsię­

biorstw1 odbędzie się w piątek 16 bm. o goifz. 
7f30 wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. 
Uprasza się kol. Janickiego, Kntma i Ochmana 
o punktualne przybycie. Zarząd.

OGŁOSZENIE.
POWIATOWA KASA CHORYCH W KAŁU­

SZU podaje niniej&zem do publicznej wiadbmo- 
ści, ze Mifnjisterstwo pracy i opielą społecznej' 
reskryptem z d. 1 marca 1923, Nr. 645 ex VII. 
na podstawie art. 100 i 102 ustawy z dl 19,;V. 
1920, Dz. ust. R, P. Nr. 44, poz. 272, zatwier­
dziło zmianę §§ 19, 28, 35, 36, 44^61 i 92 statutu 
Kasy, uchwalony na odbytem zgromadzeniu Rady 
Kasy (walne zgromadzenie) dnia 18 lutego 1923, 
o wprowadzenie nowej tabeli opłat, zawierającej 
14 grup zarobkowych z najniższą płacą dzienną 
300 Mp-, zaś najwyższą 6.000 Mp. z ważnością 
od 1 marca 1923 *...

Przewodniczący: 
268 Zięclk.

„ŻYCIE" urządza w  sobotę 17 bm- o godz. 
7 wiecz. w lokalu przy  ul. Ofmiańśfiricj 2, II. p. 
Wieczór ku uczcżcaiiu jnm ięd Karola Marksa. 
Na program składają, się: 1) Referat tow. dra 
Elstera Edward^: „Karol Marks, twórca nauko­
wego socjalk-mu"; 2) Recytacja wyjątków „Ma­
nifesty komunistycznego" — art. drani. tow. Bo- 
janowski Romuald. — Goście mile widzi arij.

X Z „OGNISKA" NAUCZYCIELSKIEGO. 
W piątek 16 bm. odbędzie się w lokalu „Ogni­
ska" (gmach Skarbka, brama 5, I. p.) odczyt 
dra Łempddciego p. t- „Reforma szkolna Konar­
skiego". Początek o  godz. 7 wieczorem.

T ł u a z o z  J a d a l n y

„ O  B  R E S
jest gwarantowanie czysty — nie ulega zepsuciu.

Z w y c z a j n e  r o c z n e  W a ln e  ^ g r o m a d z e n ie
• p  (d z ie ln i p r a c u ją c y  li w am ien iu

odbędzie się w środę dnia 21 marca b r. o godz. 6-tej 
wieczorem w lokalu ul Cłowa 6 — Porządek obrad: 
Sprawozda i. i rozdział zysków za r. 19*12. Wybór Dy- 
reiicj i Rtdv Nadzorczej Wnioski. Za uyrekcję: W Ku- 
zewicz, za Radę n 1 1 K. Żelaszkicwicz __________

[teCTtara indi ffljraijlNW we Lwowie
p g i— —

L i l C Y T R C J Ę
m ia?u w e g *a  k a m ie n n e g o  ftr a jo w e g c ,
złożonego przy ul. Janowskiej 120, w ilości około

6 -c iu  w a g o n ó w ,
która odbędzie s ę dnia 26 marca 1923 r. o godzinie 
il-tej, na miejscu złożenia miału p rzy  ul. Janow ­
skiej 120.

Bliższych informacji udziela Ekspozytura Urzędu 
Emigracyjnego przy ul Karmelickiej 4, w godzinach 
u zędowych między 9-tą a 2-gą. 4
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.Na I. stronie 1-100. Urooneogł. 120 — za słowo, 
Komunikaty 600--, zamiejscowe o 2 i",  d ożej.

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. .150-— Nadesłane 450'—, w tekście 750‘—

Zawiadamia się hurtowników, 
piekarzy, konsumy i drobnych kupców, te

(systemu Mautnera i Springera)

C ł S .  p o d  L w o w e m

UNIEWAŻNIA Się świadectwo odejścia L .  926 z dnia 
26-go czerwca 1922 na nazwisko Chara|ch Jó ­

zef, wydane przez Dziekanat prawniczy U . J .  K . we 
Lwowie.

ZGUBIONY DOKUMENT odroczenia rocznego, wy­
dany przez P. K U. we Lwowie, opiewający na 

nazwisko Wolf Lercher unieważnia się. 10

ZGUBIONY DOKUMENT wojskowy, wydany przez 
14 pułk we Lwowie na nazwisko Wojciech* Zię a, 

urodzony 1390 r. w Boguchwale, p Rzeszów, a  zamie­
szkały w Stopnicy który un eważniam 267

n & R R j i n  wysyłamy broszurę: .O  studniach wierco 
l i n u i i i u  „yj-t, j pompach studziennych*. Przedsię­
biorstwo wiercenia studzien F anciszek DOMINIK Lwów 
ul. Listopada 37. Na odpowiedz załąćzyC znaczek. 263

PANIE I Z dniem 13 stycznia przyjmuje Pierwsza K a- 
jowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, 

Balonowa 3 i składnice: plac Mjryacki 8 Kazimierzow­
ska 25, Gródecka 72 wszelkie damskie kapelusze słom­
kowe do przerabiania na najnowsze fasony. 213

( 1  •  S U R Y  DO OH EM
I f  3 F H S P I B  TKPE1Y,
I t f f i l l f i f r P p I f  KSlPY>
l i l i i  i l l i l l t U  D Y W H llf, CERATY,

prleea najtan ej 11;

E .  K IC Z  B I E S  I  R .  I I M R G U L 1 E S
L w b w ,  u L  S y k a t u s t k a .  X. 1 8 .

materjałów wełnianych i płócien
wszelhiego rodzaju 248

w S Z R T N 1  Brajerowska 3
H a R T E W  n a  l e w o .

Porządek d ze n n y

Walnego Zebrania
F<cj«ihta chorób skórnych i wenerycznych

I  H I  I I I I I I  Sekund, szoit. wied. i lwow. 
IllB I I  Sl I I  ordynuje 8-10 . 12-1. i 3—o

f  Przedstawicieli POKRĘGÓWKI* Spo- 
S żywczej Wytwórni Oszczędnościowej 
; i Kredytowej Spółdzielni Prac. R  K. P.
♦ z odpowiedzialność ą udziałami we Lwc- 
5 wie — w dnia 8 kwietn a 1923 godz. 9
■ rano w salt Związku Zawodowego ho*
■ lejarzy w e Lwowie ul. Gródecka 1. 69.
■
i  1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
■ Zebiania Przedstawicieli, 
a 2. Sprawozdanie za rok 1922: 
a a) Dyrekcji,
S ,  b) Rady Nadzorczej.
i c) Przyjęcie bilansu do wiadomości i udz;e-
S lenie Dyrekcji absoiutorjum.
a 3. Rozdzmł zysku.
a 4. Wynór uzupełniający członków Rady Nadz.
S 5. Przyjęcie nowego statu u. 
a 6. Wn oski o p łączenie Sp łdzielni na zasadzie 
a ustawy z 7 kwietn.a 1*22 r.
a 7. Wnioski.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
: Nfułioff Tinz
♦ prezes. 265 se retarz.
5 r ■v

Q  • ■ « i * a « a a a a s a a ^ a a a a a » i « a « a * i » a M * a »  ]

j Snserujcie w  .Dzienniku Ludowym

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNO-WE »ERYCZNYCH

D r. IG N A C Y  L Ó \V E N H E C K
ordvnuje obecnie UL. TRYBUNALSKA 4 (obok Rynku 

OJ 12-1  i od 3 -6 . f 71o

Ha w esela, za b a w y, pegrzeby i
Wypożyczalnia obiorśir męskich (kupno-sprzedaż)

S o z a ń s k i ,  L w ó w , P <w?le 1.

sekundarjnsz sz r ita la  powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6,popołudniu ż ó ł k i e w  s k o ,  3 3 ,

fi!  W a ż n o  d l a  P a b  i  P a x x b  n r  1J

P o w rłc llem  z  Wiednia i przywiozłem ostatnie 
ntouele do przerabiania i Lrbowania 211

M id i i wMiioiiiftfi \m\m
K A R O L  w e i s s , Lwów, D minlkaihka 5

FILJA; KOŁOMYJA, UL. C I ' S N \  1.

9 %  f i  f i l  J F  P {ro w e  i cyrkularki Reimsciieidowskie, 
I f i J P B j i F  l i r  smarownice ,J o lleru p ‘‘ i oliwiarki 
I  ■  Ł  V  w wielk m wybo ze

®  poleca oddalał tecłm icztiy  firm y
Zastępca naczeinegt redaktera | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCŻYREłŁ

Polska Spółka dla 
obrotu towarowego 

WE LWOWIE 
u». SZAJNOCHY 2.
T a iZ J U D f O N  1 1 3

Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska ta, tei. ar


